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w Warszawie dnia 18 Marca 1830 roku we Czwartek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

D zie k a n  w y d z ia łu  filo zo ficznego  kró lew skiego  u n i­
w e r s y t e t u . - W  wykonaniu §. 179 ustaw w ewnetrz„eKo u-
TPP a T  t T ' /i uni)wers3' t c l u , podaje do wiadomości: iS 
J P 1 .  Adam Wołowski i Szymon Pisulewski, w skutku  zło- 
' onego całokursowego publicznego examinu , -dnia 13 b. 
m .  otrzymali akademicki stopień M a g is tr a  f i lo z o f i i  w od- 
dz ia la  nauk  przyrodzonych. —  W Warszawie dnia 16 mar-
Cał^ 3J r- . „  A .M.  K ita je w sk i.
—  U g ło sze m e  sp a d k u .  Po śmierci Izydora Mniewskie- 
g o ,  zaszłej w dniu 5 maja 1S25 r .  otworzyło się po­
stępowanie spadkow e, o k torem  po raz pierwszy donosząc 
podpisany r e j e n t ,  zawiadamia n in ie jszem : iż celem prze- 
f ‘! S1i nr  « , ,mie sukcessorów zm arłego ,  ty tu łu  dziedzic-
skim “ w l  f  " P ^ e g - t e ś c i a m i ,  w powiecie Szadkow- 

lm ,  wdztwie Kaliskiem po łożonych; tudzież przep isa­
n ia  własności su m m , respective  5000 z łp .  prawu doży­
wocia u legających, i 1000 z łp .  tegoż zmarłego Mnitw- 
s t ie g o  w łasnych ,  na dobrach Leśnica z folwarkiem Pocf- 
dlesie w tymże co wyżej Szadkowskim powiecie leżących, 
w dziale IV pod Nrm, 2 i 4 hypotecznie zabezpieczonych 
te rm in  ro cz n y ,  a w szczególe na dzień 10 marca 1831 r. 
w kancellarji  ziemiańskiej wdztwa K aliskiego, wyznaczo­
n y m  został. -  Kalisz dnia 9 marca 1830 r! - i  R ejen t 
kancellar ji  ziemiańskiej województwa Kaliskiego, Franci-  
szek N o w o sie lsk i. °
—  U w iadom ien ie . — Niżej podpisany wziąwszy od na­
stępującego 'kw arta łu  czyli od 1 kwietnia r. b. w dzierża­
wę oberżę przy  ulicy Wierzbowej Nr. 613 sytuowaną, do­
tąd  pod napisem llo te lu  Angielskiego znana ,  z swego 
zdrowego i korzystnego położenia przy  jednej z p ryn-  
cypalnych „ l ic ,  i w środku tej stolicy, polecającą s ic ;  ma 
zaszczyt państwa podróżujących tak krajowych ja k  zagra­
nicznych, tudziez całą. prześwietną publiczność niniejszem 
zawiadomić, iż wszelkiego do łożył s ta ran ia ,  aby p rzyby­
wającym gościom n ie ty lko  czyste i porządnie umeblowa­
ne zapewnie mieszkanie, lecz oraz co do wewnętrznej wy­
gody 1 usługi nic do Życzenia nie zostawić. W tym celu urzą­
dzoną będzie dokładna restauracja , gdzie śniadania, obiady 
i kolacje za słuszną cenę bąć jak  zwykle a table d ’ hote, 
bąć wedle k a r ty  dostać bodzie można, Nadto osobne 
biesiady , czyli obiady i kolacje obstalowane , w oddziel­
n y ch  pokojach na te przeznaczonych dawane b ę d ą ,  wino i
in n e  tru n k i  za umiarkowaną cenę będą dostarczone. __
W tym sposobie wszelkiego dołożywszy s ta ran ia ,  aby w

tym  nowym zakładzie każdy znalazł wygodę i dobrze u- 
s łuzonym  został, podpisany polecając się łaskawym wzglę­
dom państwa podróżujących i całej prześwietnćj publi-  
cznosci tej s to l icy ,  pochlebia sobie , Że ta ofiara swych 
u s ług  1 s taranne usiłowanie jego , aby szanownym gościom 
we wszystkim co od niego zależy dogodził,  łaskawie i 
przychylnie  przyję te  zostaną. —  W Warszawie dnia 18 
marca 1830 r. W. G ruszczyńsk i.

Wiadomości Warszawskie.
—  Obrani zostali posłami i deputowanym i: d. 4 b. m. na  
sejmiku szlacheckim ptu. T arnog rodzk iego , Józef Rozen- 
w erlh  ; na  sejm. ptu Sochaczewskiego Adam Łuszczewski: 
na sejm. ptu Kozienickiego And. D e sk u r ;  na sejm. ptu 
r i l ic ą ie g o  , Jan Szymczykiewicz; na sejm. p tu  Ł os ick ie -
?? V i " '  na zg r°m y  poi. okręgu W ieluńskiego
Jozei Ziemięcki,

Obrani zostali radcam i w dzk im i: d. 1 b. m. na sejmi- 
ku ptu Hrubieszowskiego Swidziński i L ibera t B orm an- 
d. 2. b. m. na sejm. ptu Imlowskiego Walenty Zwierkow- 
s k i ,  Hi poi. Z a łasow ski; d. 4  b. m. na sejm. ptu T a rn o ­
grodzkiego Stan. Nowakowski i W incenty Borow ski; na  
sejm. ptu Sochaczewskiego Juljan Zabłocki i P io tr  Kucz- 
b o i s l u ; na sejm. ptu Kozienickiego Józ. Olszewski, Eusta­
chy G rotus; na zgrom. poi. okręgu Radomskiego Józef 
Perkow ski;  na sejm ptu P ilick iego , Woj. Kmita i Teodor 
Marchocki. D. 5 b. m. na zgrom. poi. okręgu L ubelsk ie­
go Tomasz T ro jań sk i ;  na zgrom. poi. okręgu Marjampol- 
skiego P io tr  F re r t tz e l ; na sejm. p tuŁ os ick iego ,  Karol Ko­
złowski, i Kaz. Dębski.
—  Dnia 13 b . m .  znaczniejsze summy w czasie losowania 
obligacji udziałowych, pad ły  na numera następujące : N N. 
27,941 i 7284, wygrały po 6000 zł. Nr. 90 252 zł.  3000 
NN. 1361; 1)2,799; 127,409; 108,022 p0 2 5 Ot) z ł .  N N  
88,698; 32,932; 25,215; 131,619; 38,734; 66,361; 142 258- • 
141,785; 2033; 113,167; 76,368; 141,780; 76 ,371 ;440 ,’996- 
141,792; 69 ,840; 135,601; 140,731; 52 ,311; 116,980- 
43,678; 53,765 po 1000 zł. ’
—  W dniu 2 8  lutego b . r .  w Kaliszu odbyło s i ę  publiczne 
doręczenie medalów przyznanych dla fabrykantów wojewó­
dztwa K aliskiego, za ostatnią wystawę płodów p rzem ysłu  
krajowego w miesiącu maju łS 28  roku odbytą. W dniu 
powyższym JW. Piwnicki radca stanu prezes koinmisgji wo­
jewództwa Kaliskiego, w przytomności wielu z n a k o m i t y c h  
o so b , i licznie zgromadzonych fab rykan tów , zagaił p o ­
siedzenie stosowną przemową, w której zachęcając fab ry .
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kan tó w  do dalszych us i łowań o świadczył  W końcu:  , ,  Po s t ę ­
pu j c i e  w swyin  zawodzie  da l e j ,  niechaj  obecna nagroda  bę-  
dz i e  dla was zachęce n i e m do nowych us i łowań  , abyście  
p r z e z  waszą  n iezmordowaną  zabięgłość i gor l iwość ,  w y p ł a ­
cić  mogl i  choć cząs tkę  wielkiego d ł ug u  na jwy ższ em u  d o ­
b r o c z y ń c y  naszej ojczyzny za jego  o jcowską  op i ek ę  n a l e ­
żne go .  S t ar a j c i e  sig zaś nadewszys tko własne ko r zyśc i  z 
m ie szkańcami  p roducen t ami  k r a j u  naszego ł ą cz y ć  , co w 
ówczas tylko miejsce inieć będzie ,  jeżel i  po t r ze b ne  do wa­
szych  zak ładów p ło d y  surowe,  j a k i e  k r a j  dos t arczyć  może 
■wyłącznie do swych f abryk nabywać  będz i ec i e . , ,  —  Poczem 
J P .  Rep han  p r z eds i eb i e r ca  f abryki  sukna  w Kal i szu ,  w k r ó ­
tkości  imien i em f ab rykan tów  odpowiadając ,  oświadczył  n a j ­
czulsze podz i ę ko wa n ie  za t r o sk l iwą  i n i e p r ze rw an ą  op i ekę  
r z ąd u  nad wz ros t em p rz e m y s łu  kra jowego.  —  Nas t ępn i e  
J W .  radca s tanu p r e ze s  d o r ę c z y ł  f a b r yka n to m p r z ez na cz o ­
n e  meda l e ,  a mianowicie  za f a b r y ka c j ą  sukna .

1) P ,  Adolfowi F i e d l e r  w Opa tówku ,  medal  z ł o ty  wielki .
2 )  P P .  b r ac i om R e ph an  w Kal iszu,  medal  z ło ty  m a ł y . —
3)  P .  Poh l  et  com p .  w Kaliszu , meda l  z ło ty  ma ł y .  —  4)  
P .  Pos s a r t  e t  comp .  w S i e r ad zu ,  medal  s r e b rn y  wielki .  —  
5 )  P .  Neuv i l l e  e t  com p .  w Wielun iu  medal  s r e b r n y  w ie l ­
k i . —  6)  P .  F r an c i s zk ow i  Kleili , w O p a t ó w k u ,  medal  s r e ­
b r n y  ś r ed n i .  —  7)  P .  Karolowi  H e r k lo t z  w Opatów ku ,  m e ­
dal  s r e b r n y  m a ł y .  —  8)  P. T a u b n e r  w Ko le ,  medal  s r e ­
b r n y  m a ł y .  Os ta tniemu za fab rykac ję  t k a n e k  b aw e łn i a ­
nych  kunsz townych .  Po dokonanej  zaś czynności  z ap ros i ł  
J W .  radca s tanu p r eze s  tak f ab r yk an t ów ,  j a k o  i wielo i n ­
n y c h  znakomi tych osób do s iebie  na ob i ad ,  gdzie  wn iós ł  
toas t  za pomyś lność  ce lu j ących  f ab r yka n tó w ,  k tó r zy  w dniu 
t y m  nag rody  o t r zyma l i .
—  W sk ł adz i e  n ac zy ń  s zk l a nyc h  w pa łacu  B la n h o iv sk im , 
p r z y  ulicy Sena tor sk i e j ,  zna jdu j e  się s zk l anka  z huty zwa­
n e j  Z a ją c ze k , na niej  jes t  w yb orn i e  r zn i ę t e  naśladowanie 
l s z e j  ryc iny  M io te łe k  N o w a ko w skieg o -  Mają nas t ępn ie  
b yć  wszys tkie  takie s zk l a nk i  każda  z i o n e m  w yóbrażen i em 
tychże  mi o t e ł ek .
—  Między wielą r z ad k i e m i  dz i e ł ami ,  z a łoż on em i  na s p r z e ­
daż  w sk l ep i e  ubogich , z as ługu j e  na uwagę O gród k ró le ­
w s k i B a r to sz a  P aprock iego  , k t ó ry  t ak  wysoko  pędzo ny  
b y ł  na l icytacji dup l i ka tów  bibl jo t eki  Pu ł aw sk i e j ,  a t u  za 
umia rko wa ną  cenę  n a b y ty  być  może.
—  Dn ia  15 b. m. r ano,  gdy by ł a  mg ł a  gęsta,  dwóch wilków 
p o  Wisie zb l i ży ło  sig aż do mos tu  od s t rony Pragi  ; j e d en  
z nich w p ad ł  na ulicę P rag i ,  lecz u c i e k ł  pos t r zeg ł s zy  l u ­
dzi .  —  P o d  Sk i e r n i e wic am i  w czasie ob ławy zna lez iono 
dwóch st arych w i lków z d e c h ł y c h  j a k  sig zda je  z g łodu .
—  Sprostow an ie . —  W wczo ra j s zym N rz e  Gaze ty  na  
s t r on i e  4  szpalcie p ie rwsze j  , w w ie r s zu  42  zamias t  o m y ­
len ie  s i g )  czytaj:  ty lko  o m y len ie  sie.

F R A N C J A .  —  Z  P a ry ża  d n ia  6  m a rca .  —  U w aża no ,  
że  t ym r a z e m  wybór  cz łonków do t ak  zwanych b i u r  izby 
dep u t o w an yc h ,  wypad ł  zupe łn i e  w duchu  s t r on y  op ozycy j ­
ne j .  P r e zy de n t a mi  i sek r e t ar zami  tychże  b iu r  są bez w y­
j ą t ku  sami  cz ł onkowie  s t rony  lewej ,  lewego ce n t r u m  i n i e ­
po d l eg ł e j  części  p rawego  cen t rum.  G azette  powiada , że  
tego  r o k u  znaleźl i  sig odszczepi eńcy,  k tór zy  p r zesz l i  na 
s t r o n ę  p r z ec iw n ą  z ł a w e k  ininis ter ja lnych i mo na rch i -  
cznych.

Z powodu zamie rzone j  wyprawy francuzki ej  p r zec iwko  
Algierowi umie śc i ły  p i sma publ i czne nas t ępujący wykaz  ha ­
raczów i p od a ru n k ó w ,  j ak i e  dawać muszą  państwa ch rze -  
śc j anskie  r z ą d o m  Alg ie ru ,  Tu n i s  i Tr ipol is :

ł )  A lg ie r .  Kró l es two  obojga Sycyl j i  płaci  t emu  r z ą ­
dowi rocznego har aczu ,  24 ,0 0 0  c iężki ch  p ias t rów,  a oprócz  
tego w p o da ru nk ac h  do 20 ,0 00  ciężkich piastrów wartości .  
Toskana  w sku t ek  u k ł a d u  w roku  1823 zawartego,  nie p o ­
dlega haraczowi  , l e cz  za to daje  d a r  zwany konsu l a r nym ,  
Wynoszący 2 5 , 0 0 0  p ias t rów;  Sa rdy n j a  zawdzięcza t y lk o  wsta­
wieniu Angl j i  uwolni en ie  od ha raczu,  lecz p rzy  każde j  zmia ­
n ie  konsu l a  mus i  opłacać znaczną suining.  Państwo k o ­
ścielne pod op i eką  F ranc j i ,  wolne j e s t  od każdego  ha raczu 
i wszelki ch  darów ko nsu l a rnych .  Po r tuga l j a  z awar ł a  pod 
t emi  sarnemi wa r un kam i  co oboje  Sycyl je  u k ł a d y  z Algie­
r em .  l l i s zpanja  nie podlega  żad nem u  haraczowi ,  lecz m us i  
dawać poda r unk i  p r zy  zmianie  konsu lów.  Aust r ja  za p o ­
ś r edn i c twem Po r t y  j e s t  uwolniona od haraczu i darów k o n ­
su l a rnych .  Angl ja  mimo  w a r u n k ó w  w r o k u  1816 pod  dzia­
ł am i  l orda  E x m o u t h ,  c zynionych ,  p rzy  każdej  zmian i e  k o n ­
sulów mus i  z ł ożyć  j a ko  p o d a r u n e k  600  funtów sz t er l i ngów.  
Hol landj a maj ąc  roku  1S16 udz i a ł  p r zy  b lokadzi e  A lg i eru  
b y ł a  t akże  objęta pow yższemi  wa r unk am i .  Nie  p łac i  więc 
od tego czasu ha raczu,  lecz dej  p r z ed s i ęw z ią ł ,  okazywać t e ­
mu państwu  swą ni echęć  i dawno  j u ż  z d aw a ł  sig szukać p o ­
wodów po róż n i en i a  sig z te in  m o c a r s t w e m .  Z j ed noczone  
S t any  , w zawar tym,  wkró tce  po ang ie l sk im,  uk ł a dz i e  zde ­
cydowa ły  się do tego,  co d la  moca r s twa  r zeczonego  j e s t  
us t anowione.  H a no w er  i B r e m a  za po ś r edn i c twem angie l -  
skiein ma j ą  udz i a ł  w swobodach Anglj i  dozw o lo ny ch ,  ale 
konsu lowie  ich p r zybywa jąc  do A lg i e r u ,  mu s z ą  op łacać  
znaczny  haracz.  Szwecja  i Danja  dają  roczny haracz ,  s k ł a ­
dający się z ammun ic j i  mor sk ie j  i ma t e r j a ł ó w  wojennych  
do wartości  40 00  c iężkich  p ias t rów.  Pańs twa  te p łacą  p rócz  
tego p r z y  wznowieniu  t r ak ta tów  to j e s t  od 10 do 10 lat 
141,000 c iężkich  p ia s t rów  j a ko  p o d a r u n e k ;  konsu lowie  ich 
wchodząc  na swo je  u rzędowan ie  rob ią  t akż e  dejowi  dary .  
Namieni ć tu  wypada,  iż r z ąd  dla wynag rodzen i a  sobie  p r zy -  
zwoleń,  j ak i e  p r zy zn ać  mus i a ł  n i e k tó ry m  pa ń s t w o m  d r u ­
giego r z ę d u ,  s t ara  sie z n i emi  od czasu do czasu zaczy ­
nać spr zeczk i ;  t e  sig kończą  nowerni  zawsze u k ł a d am i ,  a 
te pociągają za sobą  da ry  lub zmianę  ko nsu lów ,  co p r a ­
wie na j edno  wychodzi .  F r anc j a  zwykle  je s zcze  p r z y  p o ­
s y ł an i u  nowych  konsulów daje  p od a r u nk i .

2 )  T u n is . Wsz ys tk i e  n a ro d y  mające konsulów w T u ­
nis ,  n ie  ods t ąp i ł y  jeszcze o d  zwycza ju ,  posy ł an i a  r ządowi  
po da r unk ów  w czasie zmia ny  konsu lów.  I lość t ych darów  
wynosi  w przeci ęc iu  20  do 2 5 , 00 0  f r anków.  Zmien ia  się 
ona wedle  okol i czności  i większego lub mn ie j s zego  i n t e r e ­
su j ak i  pańs twa te maj ą.  W' lej chwil i ,  t r zy  tylko mo ca r ­
stwa pod lega j ą  pcw n em u  haraczowi:  Danj a ,  Szwecja i oboje  
Sycy l j e .  To  ostatnie mocar s two daje haracz  w pi en iądzach,  
i p rócz  lego pose ł a  j e szcze  da ry  znaczne j  war tości .  Da- ,  
nja i Szwecj a ,  sk ł ada j ą  har acz w ammun ic j i  wojennej  i m o r ­
skiej  ; w ro k u  1827 po s ł a ł a  Szwecja do T u n i s  128 dz i a ł  i 
p e wn ą  ilość d rzewa budul cowego .  Sa rdynj a  za pomocą  o- 
p iek i  angie l ski ej  wolną zos tała  od op ł a ty  ha r aczu ,  i daje 
t y lko d a ry  k on su l a rn e .  Rossja i Aus t r j a  nie maj ąc  a k r e ­
dy towanych  a jentów p rz y  be ju  T u n e t a ń s k i m ,  oraz w s k u ­
t e k  uk ł ad ów  z P o r t ą  zawar tych  i danego p r z ez  ostatnią
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z a r ę c z e n i a ,  używają  wsze lk ich  p r z ywi l e jów  dozwolonych 
p r z e z  B a rb a re sk i  wszys tkim n a r o d o m ,  najwięcej  swobód 
p r z y zn a ny ch ,  maj ącym.

3)  T r ip o lis .  Potęga r z ą du  T rypo l i t an sk i cgo ,  chociaż 
n i e  j e s t  tein czein był a  dawnie j ,  jes t  dos tateczna do p o b i e ­
r a n i a  od n i ek tó rych  mocars tw chr.ześcjańskich podarunków 
a nawet  i haraczów.  Szwecja  i Danj a ,  są j e d y n e  państwa ,  k tór e 
pa szy  T rypo l i t ańsk i emu p ł acą  20 ,000  fr .  rocznego har aczu .  
F r a nc j a ,  Angl ja ,  Sa r dy n j a ,  Nider l andy i Zj ednoczone  S tany 
A m e ry k i ,  p r zy  każde j  zmianie  konsulów posy ł a j ą  dary ,  z ł o ­
żone  zwyk le  z p łodów p rz em y s ł u  narodowego dochodzące 
2 5 , 0 00  f r anków wartości .  I n n e  mocarstwa p ł acą  rządowi 
w podobnych  p r zyp adk ach  25 , 000  f r anków.  Toslćanja sa­
m a ,  w sku t e k  ostatniego t r ak ta tu  uw.olniona jes t  od dawa­
n i a  da rów ;  nie j es t  j ed nak  podob ieńs twem do p rawdy ,  aby 
w  cza s i e ,  k i edy  większe mocar stwa nie p r ze s t a j ą  posy ł ać  
da rów ,  państwo to mog ło  się spodzi ewać d łuż szego  p r z ez  
kon w enc j ę  uwolnienia .  P rócz  darów sk ł a dan ych  przy  zmia ­
n i e  konsu l ów,  ajenci  w ba rdzo  l icznych wypadkach  muszą  
rob i ć  p o d a ru n k i ,  np .  p r z y  odwiedz inach  u paszy,  p r zy  u- 
r o dz en iu  lub zas' lubieniu j ego  dziec i ,  p r zy  nades ł an iu  ka f­
tana  hono rowego ,  i t. p.
—  Hrabia  Sesmaisons  uwolniony  zos t a ł  ze s ł u żb y  wo j­
s k o w e j ,  z powodu  g łosowania w duchu opozycj i .  G azette  
usp rawiedl iw ia  to post ąpieni e p r z y k ł a d a m i  wAng l j i .
—  Sądz ą  powszechni e ,  że w yb ór  p r ezyde n t a  izby d e p u ­
towanych  padn ie  na  pana R oy e r -C o lo rd ,  chociaż m i n i s t r o ­
wie n ie  spr zy ja j ą  mu  wcale.

P a r l a m e n t .

I zb a  p a ró w .  —  Po s i edzen i e  dnia  4  marca.  —  Miano ­
wano  cz te rech  s e k r e t a r zy ,  a mianowicie:  hr .  Bouil le,  marg.  
Lap l ace ,  wier.hr.  D am br ay  i m a r sz a ł k a  Mai son.  Kanc le rz  
w y b r a ł  po tem kommis s ję  do napisania  a d r e s u ,  w osobach: 
xięcia Doudeauvi l l e  , m a r g r .  Ta la ru  , p anów L n t o u r - M a u -  
b o u r g ,  Mai  be Barbo is .  Za k oń czy ło  się j>osiedzenie”urzą-  
dzen i em rozmai tych b iu r  izby.  Na nas t ępne  pos i edzen i e  z b i e ­
r z e  się i zba 'w te nc z as  dopi ero ,  gdy kommis s ja  wyznaczona 
do napisania adr-esu tak daleko postąpi  w swej p r a c y ,  że 
o niej  /.dać izbie spr awę  będz i e  mog ła .

I z b a  dep u to w a n ych . Pos i edzen ie  dnia 4  ma rca ,
Na  tern pos i edzeniu  b y ł  obecny min i s te r  spr aw  wewnę t r z ­
n y c h  a izba za jmowa ła  się wyb orem  pięciu kandydatów 
na godność  p r ezyde n t a  swego .  Z początku by ły  ł awki  dość 
p r ó ż n e ,  n im j e dn ak  skończy ło  się odczytanie  listy obecnych 
ze b ra ło  się ok o ło  godz iny w p ó ł  do trzeciej ,  361 c z ł o n ­
k ó w ,  co s t anowi ło  absolutną  wielkość w ilości 1S1 k r e s e k .  
P r z e z  czas w k t ó r y m  sk ru l a to ro wie  ka r t k i  porządkowal i  , 
t oczył a  się żywa rozmowa  między  depu tow an ymi  na r ó ­
żnych  pu n k t ach  sal i .  O godzinie  4  skońc zy ł o  się u p o ­
r ząd ko wa n ie  k a r t e k  i p rezydu j ący  ogłos i ł  r ezu l t a t .  Pan  
R o y e r  - Collard ,  m ia ł  225 k r e s ek , ,  p an  Kaz imier z  P e r r i e r  
190 ,  j e n e r a ł  Sebast iani  177,  pan  Berbi s  131 a pan Delalot  
130 ,  pan  Ag ie r  118,  pan Las tou r s  116 i t.  d.  T ak  tedy 
t y lko  panowie R oy e r -C o l l a r d  i Kaz.  P e r r i e r  miel i  dos t ate­
czną  większosc  i t ych ogłoszono kandyda t ami  na p r e z y ­
dent a  I zby.  Wzg lę dem d rugi ch  przys t ąp iono  do p ow tó rn e ­
go  głosowania.  Wtenczas  by ło  j u ż  obecnyqh 372  c z ł o n ­
ków ,  abso lu tną  pr ze to  większość s t anowi ł a  l iczba 187 k r e ­
sek .  W no w e m  głosowaniu miel i :  p an  De la lo t  189,  j e n e ­

r a ł  Sebast iani  1S4,  pan Agier  1 75 ,  pan  Berb is  121,  p an  
Lastours  116,  pan Chan tc l auze  116 i ' t .  d.  T y m  sposobem 
j e de n  tylko pan Delalot  m i a ł  dos t a teczną  ilość kresek, . ,  j a ­
koż t r zecim kandyda t em og ło szony zos t a ł .  W y b ó r  czwar­
tego i piątego kandyda ta  od łożono  do dnia następnego.

Posi edzen ie  d.  5 ma rca .  Z min is t rów  b y ł  tylko p o ­
dobnie j ak  d. wczorajszego,  j e den  t ylko mini s te r  spr aw wewn-  
obecny.  Rozpoczęto  g łosowan ie  na wybór  czwar tego i p ią ­
tego kondyda ta ,  z pomiędzy panów Sebast iani ,  Agier ,  B e r ­
bis i Las tou rs .  Cz łon ków  obecnych okaza ło  się z odczy­
tania listy 367.  Pan Agier  m ia ł  206 ,  pan Sebast iani  20 0  
pan  Berbis  170,  a pan Las tour s  141 k r e s e k  ; dwaj  p i e r -  

I wsi zostali  przeto ogłoszen i  kandydat ami .  T y m  u z u p e ł -  
j  niona zos t ała  lista kandydatów  na u r ząd  p rezyden t a  i zby  

depu towanych  w nas t ępu jącym sk ł adz i e  i po r ządku :  p a ­
nowie R o y e r - G o l l a r d ,  Kaz.  P e r r i e r ,  Delalot ,  Agier  i j e -  
n e r a ł  Sebas t i an i ,  k t ó r z y  do wy bo rn ' k ró ! ew s k i e go  p r z e d ­
s tawieni  b|ęlą.  —  T e r a z  p r zys t ąp i ł a  izba do g łosowania 

I na wy bór  w icep rezyden t a .  G łosuj ących było 362  , w ięk-  
j  szość za tem koni eczna  182 k r e s ek .  P an  D u p in  starszy 

mia ł  178,  a pan  Dupou t  z E u r e  155,  pan G i ro fd  136, wice­
hrabi a Mar t i gnac  1 0 0 ,  pan  Bour dea u  9 8 ,  pan Berbis  97  
i t. d.  Ponieważ  nie by ło  kon ieczne j  większości ,  musiano 
więc g łosowanie  powtórzyć,  ale z powodu spóźnionej  p o ­
ry  czasu od łożono  tę c zynność  do dnia n a s t ę pn ego ,  po .  
dobnież  i wybó r  c zte rech s ek re t a r zy  izby.

T U R C JA .  —  C ourrier de_ Sm yrn ę  donosi  ze S t a m b u łu  
pod dni em 12 s tycznia,  że w sku t ek  za sz ł ego  porozumien i a  
między Por t a a pos ł am i  dworu Angiel ski ego ,  F r an cuz k i ego  
i Ros sy j sk iego ,  odtąd okrę ty  i poddani  Grec j i ,  j e że l i  są o- 
pa t r zeu i  pap i e r ami  r ządu swojego,  winni  p r z y  wejściu do  
por tów  T u re ck i ch ,  udawać się pod op i ekę  tychże posłów,  
lub konsu lów  i a jentów konsul a r sk i ch  t r zech r z e czo nyc h  
na rodów.

—  S e r a s k i c r  Husse in- aga-paszą  , j e den  z na jwalecznie j­
szych wodzów T u r e c k i c h ,  znany  z swojej  odwagi i w i e r ­
ności dla su ł t ana  w czasie w yp adk ów  1826 roku  p rzy  wy­
t ęp ien iu  janczarów,  p r z y b y ł  z obozu pod  Szumią  do S t a m ­
bu łu .  Mia ł  on d ług i e  pos łuchani e  u suł tana  , k t ó ry  go 
p r z y j ą ł  ba rdzo  łaskawie i bry lan towymi  ud a r o w a ł  ozdoba ­
mi.  Tegoż samego dnia odwiedz i ł  I l usse in minis t rów P o r ­
ty.  Do tąd  nie sp r awu je  jeszcze żadnego ur zędu  i m ieszka  
j ak o  p ryw a tny  w jednym z domów nad kana ł em.
—  Do S t a m b u łu  p r zy j ech a ł a  z T u r y n u  pani  Galosso m a ł ­
żonka  znanego  i n s t ru k t o r a  jazdy vv przyboczne j  gward j i  
su ł t ań sk i ć j .  Jes t  to j e d yn y  Eu rope j czyk  w s łużb ie  su ł t ana  
mający t y tu ł ,  beja i należący do sztabu g łównego s u ł t a ń -  
sk i e g o ,  k tó r y  nie p r z e s z ed ł  na rel igję Mahometa .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
O nu tach  m u zyczn ych  u  s ta ro ży tn y ch .

Pan  P e r n e ,  z arazem b i eg ł y  m u z y k  i uczony l i terat  
pa ryzk i ,  udziel i ł  r edakc j i  j ed neg o  muzyka lnego  pisma mn ó­
stwo pos t rzeżeu  swoich nad  his tor ją  muzyk i .  Część ich 
j u ż  b y ł a  d r u k i e m  og ło szona,  część dopi ero  będzie;  co do 
nas,  og ran iczamy się t ymczasem sk r ócen i em j ednego  j ego 
a r t y k u ł u  o nut ach  muzy cz ny ch  u s t aroży tnych.



(
'S p o łe c z e ń s tw a  lu d z k ie ,  mówi au tor ,  przychodząc do 

Stanu cywilizacji,  z już wynalezionym j ę z y k i e m  p i ś m i e n ­
n y m  , ł a t w o  b a r d z o  m o g ł y  w p a ś ć  na m y s i  wy s t a wi a n i a  
także i g ł o s ó w  m u z y c z n y c h  za p o m o c ą  z t rak o,w w ł a ś c i w y c h ;  
w s z a k ż e  oso b l i ws z ą  z da j e  s i ę  byc  r z e c z ą  ze  s z t u k a  d o s k o ­
n a ł e g o  wy s t awi an i a  t y m  s p o s o b e m  z m i a n  g ł o s u  , w z i ę ł a  
p o c z ą t e k  nie  na W s c h o d z i e ,  g d z i e  w i d z i m y  k o l e b k ę  r o d u  
l u d z k i e g o ,  k o l e b k ę  u m i e j ę t n o ś c i  i s z t u k ,  a le  r a c z e j  na Z a ­
c h o d z i e ,  to j es t  w E u r o p i e .  C o  w i ę k s z a  n a w e t ,  p o d o b n e  
n u t y  n i g d y  nie  w e s z ł y  w u ż y w a n i e  an i  w t y c h  k r a j a c h  
A z j i  i A f r y k i ,  k t ó r e  d o  n a j w y ż s z e g o  s t o p n i a  cywi l i zac j i  
p r z y s z ł y .

A ż e b y  E g i p c j a n i e  mie l i  n u t y  do w y  r  a ż e n i  aj ś p i e w u  l u b g ł o -  
s u  n a r z ę d z i  m u z y c z n y c h ,  r z e c z  jes t  b a r d z o  w ą t p l i w a .  T o  co 
d o t ą d  o d k r y t o  o d w ó c h  r o d z a j a c h  p i s m a  , k a p ł a ń s k i e g o  i 
g m i n n e g o ,  n ie  p o k a z u j e  Viatn n u t  m u z y c z n y c h .  Z n a k i  k t ó ­
r y m  p a n  C h a m p o l i o n  m ł o d s z y  n a d a ł  i i n i e f o n e t y k ó w ,  b y ­
ł y  w y n a l e z i o n e  n a  to a b y  w y r a ż a ł y  t o n y  g ł o s u  w  i m i o n a c h  
w ł a ś c i w y c h ;  t a k  zaś n a z w a n e  z o s t a ł y  p r z e z  u c z o n e g o  b a d a ­
c z a  a b y  je  n ie  m i a n o  za j e d n o  z h i e r o g l i f a m i ,  k t ó r e  w y s t a ­
w i a ł y  m y ś l i .  W s z a k ż e  j e ż e l i  z j e d n e j  s t r o n y  z a p r z e c z a ­
m y  E g i p c j a n o m  z n a j o m o ś ć  n u t  d o s k o n a ł y c h ,  w  ogól e  r z e c z  
u w a ż a j ą c  t r u d n o  a b y ś m y  n i e  p o s t r z e g l i  ś l adów j a k o w y c h ś  u., 
s i ł o w a ń  u m y s ł u  l u d z k i e g o  i w tej  m i e r z e .  N i e k t ó r z y  u-  
c z e n i  m n i e m a j ą ,  że  s t a r o ż y t n i  G r e c y ,  a osob l iwi e  P y t a g o -  
r a s ,  z  E g i p t u  p o w z i ę l i  g ł ó w n e  wi a do mo ś c i  o u m i e j ę t n o ­
ś c i ach  i m u z y c e ,  a na tej  z as a dz ie  t w i e r d z ą ,  że  i w y o b r a ­
ż e n i e  o s p o s o b i e  p i san ia  m u z y k i  z t a i n t ą d ż e  wzię l i .  B y ć  to 
w o ź e ;  a p o n i e w a ż  E g i p t  w t y c h  c z a s a c h  s z c z e g ó l n i e j  z w r a ­
ca  na  s ieb ie  u w a g ę  b a d . i cz ów,  n ie  d ł u g o  b e z w ą t p i e n i a  d o ­
w i e m y  się  c z e go ś  p e w n e g o  o t e i n ,  a p r z y n a j m n i e j  p e w n i e j -  
s a e g o  n a d  d z i s i e j s z e  w n i o s k i .  O t o  s ą  n i e k t ó r e  z t y c h  w n i o ­
s k ó w ,  p r z y w i e d z i o n e  w p i ś m i e  p a n a  P e r n e .

W E t y o p j i  i A b i s s y n j i  m a j ą  k a p ł a n i  x i ę g i  śp iewóvy r e .  
l ' g ' j n ł c h z l i t e r a m i  a l f abe t u  am arc i  k t ó r e  wy r a ża j ą '  n u t y  
m u z y c z n e / w i a d o m o  zaś ,  ż e  E t y o p j a  j e s t  w s ą s i e d z t w i e  E-  
g i p t u  , z k t ó r y m  ma  i m i a ł a  z aws ze  b a r d z o  b l i s k i e  s t o s u n ­
k i .  N u t y  te s ą  n i e z m i e r n i e  d a w n e ,  lecz  czyl i  s i ę g a j ą  p o ­
n a d  p i e r w s z e  wi e k i  e r y  c h r z e ś c j a ń s k i e j ,  i n i e w i a d o m o  i 
t r u d n o -  wi ed zi eć .  J a k k o l w i e k  bą ć ,  n ie  t r z e b a  i o t ern z a ­
p o m i n a ć ,  że  l u d y  w s c h o d n i e  t a k  w i e l k i e m  m n ó s t w e m  o- 
z d ó b  p r z y ć m i ł y  m e l o d j ę  m u z y c z n ą ,  że  t r u d n o  w n i e j  d o -  
S t r z e d z  f o r m y  r a d y k a l n e  , a c zę s t o  i n i e p o d o b n a ;  te  zaś 
k t ó r e  m a j ą  n u t y  m u z y c z n e  n i e  p r z y w i ą z u j ą  s t a ł e g o  i n i e ­
z m i e n n e g o  z n a c z e n i a  do  l i t e r  j a k  m y ,  l ec z  z n a c z e n i e  c i e ­
m n e  i n i e s t a t e c z n e ,  t a k  że  c h ó r  d o w i a d u j e  się  j a k  t r z e b a  
ś p i e w a ć  d o p i e r o  w t e d y ,  k i e d y  ś p i e w a k  p r y m  t r z y m a j ą c y  
z a i n t o n u j e ,  a n a ó w c z a s  k a ż d y  w y c i ą g a  t o n y  p o d ł u g  p o ­
r z ą d k u  j aki  m a  w y p i s a n y ;  c zy l i  j a ś n i e j  m ó w i ą c ,  u nas  n u ­
t y  i g ł o s  i j e g o  z m i a n y  w s k a z u j ą ,  u  E t y o p c z y k ó w  s a m e  t y l ­
k o  z m i a n y .

P i s a r z e  u t r z y m u j ą c y ,  że  E g i p c j a n i e  zna l i  n u t y ,  za n a j w a ­
ż n i e j s z y  d owód  p r z y t a c z a j ą  a k c e n t y  m u z y c z n e  Ż y d ó w ,  W 
a l f a b ec i e  tego l ud u w y s z ł e g o  z E g i p t u  z n a l e ź ć  m o ż n a  z n a ­
k i  n i e n a l e ż ą c e  wcal e  do s a m e g o  j ę z y k a  h e b r a j s k i e g o ,  a le  
w s k a z u j ą c e  t o n  c zy tan i a  l ub ś p i e w a n i a .  D o  d n i a  d z i s i e j ­
s z e g o  u Ż y d ó w  m i e s z k a j ą c y c h  po  r ó ż n y c h  o b c y c h  k r a j a c h  
k a ż d a  x i ę g a  p i s ma  ś wię t ego  ś p i e wa  się i n n y m  s p o s o b e m  ; i 
t a k  P a n t a t e u k  j e s t  ł a g o d n y ,  p o w a ż n y ;  x i ęg i  p r o r o k ó w  wy-  
m a g a j ą  g ł o s u  w z n i o s ł e g o  i j ak g d y b y  g r o ż ą c e g o  ; p s a l m y

I wspaniałego, s'piew nad śpiewami w esołość malować p o w i­
n i en .  Eklezyastyk  t o n e m  surowym się c zy t a .  A l e  w k a ­
ż d y m  k r a j u  ś p i e w y  te i n a c z e j  są  w y k o n y w a n e ;  z a c h o w u j ą  
o g ó l n y  c h a r a k t e r  j e d n o ś c i ,  a le  w o d m i e n n y c h  f o r m a c h  i a 
i n n e m i  o d c i e n i a m i  g ł o s u .  R o z m a i t o ś ć , c zy t a n i a  a k c e n t ó w  
m u z y c z n y c h  j ę z y k a  Ż y d ó w ,  z owi e  s i ę  s ty lem;  i t a k  j e s t  s t y l  
n i e m i e c k i ,  s tyl  h i s z p a ń s k i ,  w ł o s k i ,  w s c h o d n i ,  e g i p s k i ,  s t y l  
s y n a g o g i  p o l s k i e j ,  f r a n c u z k i e j ,  h o l e n d e r s k i e j .  T u  a u t o r  
u c z o n e j  r o z p r a w y  w c h od z i  w s z c z e g ó ł y  r o z m a i t y c h  a k c e n ­
t ów m u z y c z n y c h  e g i p s k i c h  i ż y d o w s k i c h ,  i t ak  d a l e j  m ó w i .  
A k c e n t y ,  ż y d o w s k i e  m e  m a j ą  Ż ad ne g o  z w i ą z k u  z n u t a m i  t a -  
k i e m i  j a k i e  m y  z n a m y ,  c z y  z aś  m i a ł y  z w i ą z e k  z e g i p s k i e -  
n u ,  o t e m  m e  w i a d o m o ,  bo ż y d z i  d o p i e r o  po  wy j ś c i u  z n i e ­
wol i  zaczę l i  m ie ć  s w o je  x i ę g i  r e l i g i j n e ,  a t e  n i e  w s z y s t k i e  
r a z e m  lecz  w p r z e c i ą g u  d ł u g i e g o  c z a s u  j e d n a  p o  d r u m  e j  
z j a w i a ł y  s i ę .  °

C o  s ię  t y e z y  n u t  m u z y c z n y c h  u G r e k ó w ,  p a n  P e r n e  
u wa ż a j ą c  p o d a n i e  o w z i ę c i u  i ch  z E g i p t u  za  s a m e  d o m y -  
s ł y ,  w y w i e d z i o n e  z t ą d ,  iż  n i e k t ó r z y  p o e c i  i f i l oz o fo wi e  g r e c ­
cy o d w i e d z a l i  E g i j j t  , j i o w ia d a  n a m  że  w r ę k o p i ś m i e  j e ­
d n e g o  a u t o r a  g r e c k i e g o  n a z w i s k i e m  A r y s t y d e s  K w i n t y l l i a n ,  
z n a l a z ł  n u t y  m u z y c z n e  g r e c k i e ,  s i ę g a j ą c e  p o c z ą t k i e m  c z a ­
s ó w  p r z e d  o b l ę ż e n i e m  T r o i ,  k i e d y  G r e c y  j e s z c z e  n i e  u c z ę ­
szcza l i  d o  E g i p t u .  N u t y  t e  n i c z e m  i n n e i n  n i e  są t y l k o  l i ­
t e r a m i  z w y c z a j n e g o  a l l a b e t u ,  t y l k o  że  są  k ł a d z i o n e  to  z w y ­
c z a j n i e ,  to b o k i e m ,  to l e ż ą c e ,  t o  p r z e w r ó c o n e .  M n i e j  o n e  
s ą  d o k ł a d n e  o d  | a oz n i e j s z y c h  n u t  p r z y p i s y w a n y c h  P i t a g o ­
r a s o w i ,  w y s t a w i a j ą  t y l k o  d w i e  o k t a w y ,  j e d c ę  na  ć w i e r ć ,  
d r u g ą  n a  p ó ł  t o ny  p o d z i e l o n ą .  Co  s ię  zaś  t yczy  n u t  p y -  
t a g o r e j s k i c h ,  tych a l f ab et  m a  2 4  p a r y  l i t e r  w p i e r w s z e j  o -  
k t a w i e ,  a 12  w d r u g i e j .

P i e r w s z y  t e d y  p e r j o d  h i s t o r j i  m u z y c z n e j  a u t o r  n a s z  k o ń ­
cz y  na u r o d z e n i u  P i t a g o r a s a  o k o ł o  5 9 0  lat  p r z e d  C h r y s t u ­
s e m ,  d r u g i  k o ń c z y  w r o k u  u r o d z e n i a  ś w i ę te go  J a n a  D a m a *  
s c e n a ,  to  jes t  6 7 5  e r y  c h r z e ś c j a ń s k i e j .  T u  ws jaomina  o p r a ­
c ac h  p a n a  B u r e t t e ,  k t ó r y  w p a m i ę t n i k a c h  a k a d e m j i  N a p i ­
s ów u m i e ś c i ł  p i s m o  d o w o d z ą c e  m i ę d z y  i n n e m i ,  ż e  n u t y  P i -  
t n g o r e s o w e  m a j ą  1 6 2 0  z n a k ó w  ; z b i j a  go p o t e m  d o w o d z ą c  
z e  t a  p o z o r n a  wi elość  z n a k ó w  d a je  s i ę  z m n i e j s z y ć  d o  9 0  
t y l k o ,  z k t ó r y c h  4 5  s ą  n u l a m i  ś p i e w u ,  a d r u g i e  4 5  n u t a m i  
i n s t r n  m e n t a l n e  mi .

W  t r z e c i e j  e p o c e  m u z y c z n e j  ś w i ę t e g o  J a n a  D a m a s c e n a  u -  
t w o r z o n o  sy s t o m a  k t ó r e  d o  dz iś  dn i a  u t r z y m u j e  s i ę  pó  k o ś c i o ­
ł a c h  o b r z ą d k u  g r e c k i e g o ;  s y s t e m s  to w n i c z e m  n i e  j e s t  p o ­
d o b n e  do d w ó c h  p o p r z e d z a j ą c y c h ;  o d r z u c a  l i t e r y  j ę z y k o ­
wego a l f a b e t u ,  a n a t o m i a s t  d a je  f a n t a s t y c z n e  z n a k i .   ̂ B r a k  
tej  m e t o d z i e  d w ó c h  w a ż n y c h  r z e c z y ,  j a s n oś c i  i p r o s t o t y .  
N a  t e m  k o ń c z y  c zę ś ć  j e d ń ę  sw oj e j  r o z p r a w y  p a n  P e r n e ,  
r ozb ie r aj ’ąc p o k r ó t c e  w a d y  m e t o d y  na o s t a t k u  p r z e z  n i e g o  
w s p o m n i a n e j .

T e n  k r ó t k i  r y s  n i e c h  b ę d z i e  j e s z c z e  j e d n y m  d o w o d e m  
dl a  c z y t e l n i k ó w ,  j a k  r z e c z y  na  p o z ó r  m e l e ,  ^ t w e  i j a s n e ,  
n i e o d r a z u  a le  w p r z e c i ą g u  wi e lu  w i e k ó w  s t a ją  s i ę  t a k i e m i  
j a k i e m i  je  dz iś  w i d z i m y .

WIDOWISKA W STOLICY.

TEATR NARODOWY, —  P r z y ja c i e le . —  S zk o d a  wą~
i 'ów.
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